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0 o c z y s z c z a n i a  w ó d k i
Napisał

J. T u le j a
c h e m i k  t e c h n o l o g

(Ciąg dalszy).
Tego rodzaju przyczyny uboczne, mo­

dyfikujące mniej lub więcej wybitnie pro­
ces zasadniczy frakcyonowania, sprawiają  
to, ze pozornie prosty i bardzo ła twy s p o ­
sób oczyszczania za pomocą destylacyi 
cząsteczkowej przedstawia liczne trudności;  
dlatego też oddawna szukano innych sp o ­
sobów oczyszczania, polegających na zużyt­
kowaniu  innych własności bądź to c h e ­
micznych bądź też fizycznych.

Przedewszystk iem s ta rano  się oprzeć 
na zużytkowaniu własności chemicznych. 
Alkohol etylowy jest  ciałem, pod względem 
chemicznym stosunkowo bardzo trwałem, 
zaś p rzeważna  ilość ciał, s tanowiących za ­
nieczyszczenia surówki wódczanej,  należy 
do ciał znacznie podatniejszych reakeyom 
chemicznym jak alkohol. W  pierwszym 
Izędzie tyczy się to wszystkich aldehydów, 
gdyż mogą one być bardzo łatwo utlenione 
na odpowiednie kwasy, lub też odtle- 
nione na alkohole — mogą się połączyć 
ta two z innemi ciałami organicznemi, dając 
związki znacznie trudniej lotne, — dalej 
ln°gą być za pomocą czynników chemiez- 
n ych, silniej działających całkiem rozłożo­
ne aż do kwasu węglowego, lub też skon-
denzowane w połączenia bardzo trudno 
lotne.

Znacznie  już mniej podatne reakeyom 
chemicznym są es t ry .  Jako  połączenia 

wasów z alkoholami mogą być za pomo- 
ługów zmydlone t. j. rozłożone napo- 

wrót  na  kwasy i alkohole, k w a sy  — jeżeli 
J^kie są wolne, lub jeżeli w jakikolwiek 
sposób powstają  — mogą być bardzo łatwo 
Przez połączenie z ługami przeprowadzone
w Połączenia nielotne.

Alkohole wyższe t. j. właśnie  n a jw a ­
żniejsze składniki fuzlowe są jednak  na j­
trudniejsze do usunięcia drogą chemiczną, 
gdyż będąc ciałami chemicznie zupełnie  
analogicznemi z alkoholem etylowym, mają 
własności chemiczne prawie jednakow e  
z tymiż.

Pomysłów oczyszczania surówek drogą 
chemiczną  istnieje bardzo wiele tak d a ­
wniejszych jak i nowszych, jednak  wszyst­
kie one mają przedewszystkiem jedną  za­
sadniczą  wadę, mianowicie tę, że przy po­
mocy każdego z nich może być ze s u ­
rówki usunię ta  co najwyżej pew na  tylko 
g rupa  zanieczyszczeń, nigdy zaś wszystkie. 
Jeżeli  bowiem zważymy, że ciała, zanie­
czyszczające surówki ,  są pod względem c h a ­
rak teru  chemicznego bardzo różnorodne, 
o własnościach chemicznych nieraz wprost  
p rzec iw nych ,  to ścisłe rzecz biorąc po­
winny być sposoby czyszczenia drogą che­
miczną oparte na równoczesnym stosowa­
niu różnych, odpowiednich środków. Zresztą  
niektóre zanieczyszczenia jak n. p. alkohole 
wyższe, mając własności chemiczne bardzo 
zbliżone do takich własności samego alkoho­
lu etylowego, w ogóle nie mogą być oddzie­
lone drogą chemiczną bez równoczesnych 
znacznych s t ra t  ostatniego.

P rzew ażna  liczba pomysłów oczyszcza­
nia chemicznego opiera  się na zas to sow a­
niu różnych środków utleniających jak  np. 
powietrza ozonizowanego za pomocą e le k ­
tryczności, nad t lenków: baru. (Ba 02), oło­
wiu, (Pb 02) wody utlenionej (H2 02) n a d ­
manganianu potasu (K Mn O J ,  naw et  azo­
tanu srebrowego ( A g N 0 3) i innych. W sz y s t ­
kie takie czynniki,  jeżeli działają słabiej 
lub przez czas krótszy, niszczą pewną tylko 
ilość składników ubocznych; chcąc zaś 
nimi usunąć wszystkie zanieczyszczenia, 
musia łoby się równocześnie utlenić bardzo 
znaczną  ilość samego alkoholu.
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Czynniki redukujące,  jak n. p. proszek 
cynku i dowolne kwasy, jakoteż wszelkie 
inne, działają przeważnie tylko na aldehydy, 
zaś na najważniejsze składniki  fuzlowe nie 
wywierają żadnego wpływu. To samo do­
tyczy takich odczynników jak  n. p. ług po­
tasowy i sodowy, które głównie mogą 
tylko zobojętniać kwasy, jakoteż z t r u d n o ­
ścią zmydluć estry. Z resz tą  wszystkie spo­
soby chemiczne mają  oprócz powyższej 
inną jeszcze wadę. Mianowicie prawie 
przy wszystkich tych sposobach nie usuwa 
się składników ubocznych lecz tylko prze­
mienia się je w inne, łatwiej oddzielić się 
da jące ;  również i odczynniki,  użyte do 
oczyszczania, względnie reszty nie zmie­
nione tychże, muszą być usunięte  po speł­
nieniu owego właściwego zadania. Z po­
wyższych względów po każdem oczyszcza­
niu drogą chemiczną  jest  konieczną desty- 
lucya cząsteczkowa dla oddzielenia użytych 
czynników chemicznych i produktów roz­
kładu zanieczyszczeń, jakoteż reszty za­
nieczyszczeń, nierozłożonych procesem che­
micznym. J a s n a  zatem rzecz, że takie spo­
soby, -  jeżeli mogą mieć jakie znaczenie 
prak tyczne ,  to w każdym razie nie jako 
samodzielne,  całkowite, lecz tyłku jako p o ­
mocnicze sposoby, poprzedzające destyla- 
cyę cząsteczkową

Zupełnie podobnie ma się rzecz z m echa­
nicznymi sposobami oczyszczania, opierają­
cymi się na fizycznych własnościach zanie­
czyszczeń. Takich sposobow jest stosunkowo 
znacznie mniej, gdyż właściwie mogła być 
zużytkowana tylko ta własność niektórych 
składników ubocznych, mianowicie głównie 
fuzlowych, że w wodzie są one bardzo 
mało rozpuszczalne. Z kilku sposobów, na 
tern się opierających, zasługują na uwagę 
dwa tylko, a mianowicie sposób Traubego 
i sposób Bang - Rufjina. Pierwszy polega 
w zasadzie na mieszaniu surówki z roz­
tworami pewnych soli mineralnych i na- 
s tępnem znacznem rozwadnianiu takiej 
mięszaniny. Przytem wydziela się na p o ­
wierzchni płynu znaczna ilość składników 
głównie fuzlowych jako w ars tw a  oleista, 
która może być łatwo oddzielona

Drugi sposób różni się od pierwszego 
tylko tern, że zamias t  soli mineralnych

używa się benzyny, która, wydzielając się 
po rozcieńczeniu wodą pociąga, ze sobą 
znaczną ilość składników fuzlowrych.

Jes t  jeszcze jeden  sposób, mający d a ­
leko większe znaczenie jak wszystkie po­
przednie , chociaż będący również tylko 
sposobem pomocniczym. J e s t  to sposób 
mechaniczno chemiczny, polegający na fil­
t rowaniu .  surówki przez węgiel drzewny.

Ciała posiadające s trukturę nadzwyczaj 
porowatą,  do jakich w pierwszym rzędzie 
obok węgla kostnego zalicza się węgiel 
drzewny, mają szczególną właściwość absor­
bowania czyli przyciągania i zgęszczania 
w swych porach wszelkich ciał, odznacza­
jących się silną wonią, nieprzyjemnym sm a­
k iem ,  jako też ciał barwiących — i z tego 
względu znajdują one w przemyśle ob­
szerne zastosowanie jako  środki odbarwia 
jące  i w ogóle jako  oczyszczające. Przy 
filtrowaniu surówki przez węgiel drzewny 
odciąga tenże prawie  wszystkie joj składni­
ki uboczne, a co ważniejsza w pierwszym 
rzędzie przedewszystkiem wszelkie sk ładn i­
ki najbardziej niepożądane. Działanie  w tym 
wypadku nie jes t  ściśle mechaniczne. Ró­
wnocześnie bowiem tlen powietrza, zna jdu­
jący się w porach świeżego węgla zagę­
szczony, działa utlenia ąco na ciała, pod 
względem chemicznym mniej trwałe.

Sposób ten oczyszczania j e s t  jeszcze 
o tyle lepszy od wszystkich powyższych, 
że nie pozostawia w spirytusie prawie  ż a ­
dnych ciał ubocznych, od procesu oczysz­
czania pochodzących. Jednakże  nie może 
on być stosowany jako samodzielny spo­
sób oczyszczania bez następnego frakeyo- 
nowania  — chociażby już dlatego tylko* że 
jeżeli ma być zupełnie skuteczny, wtedy 
surówka musi być bardzo rozcieńczona

Wszystkie  zatem dotąd znane sposoby 
oczyszczania surówki w celu otrzymania  
spirytusu sprowadzają  się ostatecznie zawsze 
do destylacyi cząsteczkowej, k tórą  cza­
sem poprzedzają pomocnicze s p o s o b y , 
mające na celu jej u ła twienie ,  zwiększe­
nie wydatków najlepszych gatunków spi­
rytusu i zmniejszenie kosztów oczyszczania.

W  gorzelnictwie dążenie do uczynie­
nia kosztów wydzielania alkoholu ze zacie­
rów odfermentowanych możliwie na jmnie j­

szymi d 
a p  a r  £ 
g ł y c h  
powszę 
zastosi 
cesu d 
do naj 
bezski
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o . Sprawozdanie

z uprawy kartofli w r, 1895 w Podhorcach.
szymi doprowadziły do wynalezienia różnych j 

a p a r a  t ó  w d e s t y l a c y j n y c h  c i ą - ;  
g ł y c h ,  które obecnie już są bardzo roz-j 
powszechnione. Nie brak też było usiłowań , \ y  roku ) 8 9 5  m iaj>em w uprawie,  prze- 
zastosowania  zasady ciągłości także do p r o - , waż6ie na większą skalę następnie poda- 
cesu destylacyi cząsteczkowej,  jednakże  aż llych 3 3  ()dmian kar tofli; sadziłem je  na 
do najnowszych czasów były one prawie  j różnych glebach, od przepuszczalnej glinki 

ezskuteczne. | piasczystej na  podglebiu szutrowem (Wier-
Pozornie może się w ydaw ań ,  j a k .czan y )  3 0  cięższej sapowatej gliny na pod- 

zresztą i niektóre powagi fachowe do dziś '
dnia utrzymują,  że w ogólności ciągła de- 
stylacya cząsteczkowa, praktycznie wcale 
me da się przeprowadzić. Przy zwyczajnej 
destylacyi ciągłej zacieru rozdziela się płyn, 
przepływający często przez pewne miejsce 
na dwie frakcye t. j. na produkta lotniejsze 
czyli surówkę i na pozostałość czyli brahę.
Chcąc zastosować zasadę ciągłości do re­
ktyfikowania spirytusu, trzebaby surówkę 
rozdzielać co najmniej na trzy frakcye; 
mianowicie na produkta lotniejsze od al­
koholu, na sam alkohol i wreszcie na pro­
dukta  od tegoż mniej lotne. To da się

glebiu iłowem, drenowanej  (Podhorce i W ier-  
czany) i niedrenowanej  (Strzałkow i Be- 
reżnica).

Wszędzie sadzone były kartotle w pierw- 
szem polu, z powodu posuchy wiosennej 
w dość bryłowatej roli; obrabiano je płużka- 
mi i ręką kilkakrotnie. Tej okoliczności, że s a ­
dzę w pierwszem polu, przypisuję stały s p a ­
dek zawartości sk rob i i ; zmniejszone rezultaty 

li odporność kilku odmian Dołkowskiego 
i to tych, które zresztą świetne dają 
plony są skutkiem wylewów rzeki, któremi 
po kilkakrotnie nuwiedzone były pola doty­
czące w r 1893 i 1894, jakoteż skutkiem

uskutecznić w sasadzie przez odpowiednie , Ł
• i . , , zbyt poznego wysadzenia w r. 189o, a więc

połączenie dwóch apara tów destylacy nych , ,
* i lA. . . , . , za krótkiego okresu wegetacyi.ciągłych, z którycli pierwszy rozdzielałby 

surówkę na dwie frakcye , mianowicie na 
produktu lotniejsze od alkoholu i na po ­
zostałość, zaś drugi tę pozostałość znowu 
na dwie frakcye, mianowicie na spiry tus

lego oKresu wegetacyi
1 ‘odaję w osobnem zestawieniu szcze­

góły, szeregi zbiorów i t d , tymczasem 
tylko pokrótce zwrócę uwagę na kilka od ­
mian G loria  dała nie najgorszy zbiór

i na  produkta mniej lotne od tegoż. Ale z b;l tuk co do buhv ’ * *  też skrobu’ lePZ 
trudność bardzo wielką, a nawet jak wielu I mestety ,na drobne bulwy’ Aspazya byłaby 
utrzymuje niedającą się pokonać, przedsta- dobra’ P'dyby nie kolor: czerwonawa skóra,
wis m j i  , ! a żółty miąższ — co dziwnie odbija; SineW]a w ostatnim wypadku wymaganie,  aby j ^ j
środkowa frakcya, mająca  być czystym spi- R z y m i e  widocznie na całym świecie de-
rytuseni, była możliwie jednorodną, zupełnie ^ Heru^ ’ ^  1 da^ , c0 raz mniejsze
w«lną od produktów tak wyżej jak i niżej Plnny’ Jezeli Je S‘t V  W ^  
wrzących, co przy zwyczajnej ' destylacyi glebie up raw ^ .  W if ą  przyszf>ść “ ają  
ciągłej wcale nie jest w arunkiem niezbę Prawie wszystkie odm.any Dołkowskiego,
dnym. Mimo tej trudności już dzisiaj są z obcych Gloria, Hannibal,  Montblanc —

*■ V/ V V-/ j VI t l  V( 11 \jr V L J IJIIJ  IMiJ ^ 1 • • 1 1 1  L  *

stosowane apara ty  rektyfikacyjne ciągłe ' z dawniejszych zawfee jeszcze dobrze atoją : 
gdzieniegdzie we F ran cy  i ; możemy zatem ‘ t^cne i ts. ippe. 
mówić o frakcyonowaniu ciągłem już nie-1 W pierwszym rzędzie zestawi 
tylko ze stanowiska kore tyczuego lecz w ogóle, podług szeregu z\ 
także pratycznego. Pozostawiając tę rzecz z h e k ta ra ,  podając równ 
■do omówienia po teoryi destylacyi nadmie- j  dzenie, %  skrobii, wyglj 
riló tu jeszcze należy, że do tego samego nia i odporność przeci  
zakresu zaliczają się usiłowania,  mające na zbioru w r. 1895, 
celu otrzymywanie czystego spirytusu w go wykazujące naj 
r zelniach wprost  z zacierów odfennento-j  brane w jes 
danych .  (C. d. n.) jw kopcu.
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Nazwa odmiany Hodowca Wygląd kartofli
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Gloria . . . . Paulsen biała nerkowa 18-2 7491 4U 72 średnia 1. P.
Athene . . . . n biała duża 19 5170 272*29 wczesna I s.
Phoebus ii żółto szorstka 19 51180 27010 średnia 1. p .
Ks. Lippe . u biała okrągła 19*2 48G0 25300 późna I. p
Hannibal •• żółto szorstka 17 9 47 JO 26280 śr. wczes. I. p.

I ierwsza z Frómsdorf Oimbal biaława okrągłąk o 141 467 0 33142 późna L p
Montblanc lt>94 . Płiulsen biała 16*4 43' 0 26io7 śr. późna T. p.
M a \  Ryth . Cimbal czerwona podług. 15 4 4270 27740 późna I. p.
Germania . Paulsen żółta szorstka 10*4 3780 230'-S średn ia I. p.
Juvel . . . . Richter biała okrągła gładka 16-0 2970 17593 t! 11 p.
Morphy. Paulsen biała podłużna 13 9 2950 212 43 n I p.
Aspazya n czerwonawa 1:1 2910 22411 .. 11.
Prof. Kii li u Zerscli biaława n i '8 *zS3o 20513 n 1. p.
Sine olbrzymie . Paulsen sina bar. dużwi 35-8 2670 169S6 n 11. p.
Rorussia Richter czerwona płaskawa 1 4 ) 2650 19126 późna 1. p.
Montblanc 1895. . Paulsen biała 164 2630 16037 średnia 1. p.
Frigga . . » biała owalna 1S2 * , 2 6 0 124101 pó/.na I ! . P;
Amylum i i biała nerkowa 159 1640 1562 2 n u . P.
Hebe . . . . u czerwona nerkowa 154 1010 6 >70 śr. wczes. J l l . P.

Semen Dołkowski czerw, okrągła płaska 1 l d  4 4810 j 29346 średnia 1. s.
Karmazyu . i i czerwona okrągła 92 2 4810 21651 śr. późna 1. W.
Gorzelniak. i i biała owalna 16*9 4690 27740i śr. wczes. Ul. w .
Dołęga . . . . i i czerwona podługow. 20-5 3800 18*42 późna 111. w
Pomian. n okrągła 1 v8 37G0 123798! średnia III. w .
Sulima . . . . i i żółtawa płaska 13*8 334u i :423l) b. wczesn. I - I I . r .
Szaraczek . *’ biała okrągła 34 3 2790 j 19491 średnia I. w .
Topaz . i i żółta owalna 15 4 2700 ! 17520 wczesn 1. r .
Piast . . . . n czerw, podłużna 19 2660 1 34016 średnia ]. w.
Ozimek n żółtawa okrągłąw O 1S*2 2620 14400 p j /na 11. w.
Ziemowit . 11 biała okrągła I d 25*76 116100 i». późna I - I I r>
Taczała » czerwona długa 22*2 22"0 1 10147 śr.późn. I. w.
Korczak ?ł czerw, owalna płas .a 34 9 1600 10731 średnia I. w.
Nowina. 11 biaława okrągła 15 1 1510 118 P 4

i
III. w.

Podczas gdy w powyższym szeregu I. 
zestawiłem osobno odmiany obce, a osobno 
p. Dołkowskiego, to w następnych zmie­
szam je, i utworzę szeregi bezwzględne.

Po kilkuletniej praktyce z uprawą 
przeróżnych odmian kartofli dochodzę do 
wniosku następujących:

1) N o w s z e  odmiany dają b e z w aru n ­
kowo lepsze plony od d a w n i e j s z y c h ,  
a raczej s t a  r y c h ,  już od wielu lat u p ra ­
wianych odmian, które z biegiem lat, pod 
wpływem gleby i klimatu osłabiają się 
i podobnie jak  zwierzęta — bez skrzyżo­
wania z krwią cudzą, we własnej rodzinie 
przez parę  generacyi hodowane  — degene­
rują (wyradzają się), tracą na wielkości,

plenności i i. własnościach, t. j. na zaw ar to ­
ści skrohii i odporności przeciw chorobom 
i pasożytom. Jako przykład podam o d m ia ­
nę, zwaną u nas GUsonami, a za granicą 
„Seedu, k tó ra ,  przed laty sprowadzona, 
iniała wielką zawartość skrobii, ale nie by­
ła  jada lną  dla ludzi, podczas gdy teraźniej­
sze Glisony prawie wszędzie, gdzie je się 
jeszcze uprawia,  są znośne, a nawet  dość 
dobre w smaku, lecz gorsze w plonie od 
pierwotnych.

2) Nie wszystkie n o w e  odmiany są do­
bre. Pomijam tu zupełnie oszustwa p e ­
wnych zagranicznych niby hodow ców ,  
którzy pod nową nazwą puszczają w świat  
s tare  odmiany, biorąc na lep szumnych



Nr. 5 Sprawozdanie z uprawy kartofli w r. 18 o w Podhorcach. 49

ogłoszeń nieostrożnych i ła twowiernych,  wne w jakościach — czas dojrzewania, 
W eźm y cenniki z kilku lat tak powa- plenność, odporność są zmienne — i hodowcy 
£nych hodowców kartofli, jak Dołkowski sami zwykle po 2 —3 latach eliminują od- 
lub Paul  sen, a zobaczymy, źe i u nich miany, które, choć względnie nowe, czyli 
przy zupełnie równych w arunkach  odmia- m ł o d e , gorsze są od swych rówieśnic. 
n Y z jednego roku pochodzące nie są ró- Odmiana Pau lsena  „ V i o l a “ n. p. k tóra
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weszła w świat w r. 1S92., dała  podług
cenników jego w r. 1890 ólOO kg. sk ro ­
b i  z ha (21-9%), w roku 1891 kg. 4941 
(20-io/o); j g 92 kg (>075 (21-6%); 1Q93 
spadła  nagle na 3893 kg. (13*8%); pod­
niosła się w roku 1894 do 4446 kg. (19-4%) 
by w r. 1895 więcej nie pojawić się! Od­
pow iada  to w rocznem przecięciu 5 lat 
4891 kg. skrobii  (20 9°/0).

Odmiana s ta rsza  — t h e  n e “ — 
w przecięciu ostatnich 9 lat — 1886 — 1894 
dała 4849 kg. skrobii 18-9%; gdzie zaś by­
łaby Viola po dziewięciu kitach?

Ogromną rolę grają tu własności do­
tyczącego indywiduum pierwszego, (a raczej 
talent i szczęście hodowcy), które było tak 
znakomite, że na tyle lat doskonale uspo­
sobiło swoje potomstwo. W  uprawie u mnie
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Ateny znakomicie się trzymają;  od początku 
uprawy t. j. od r 1892 nie psują się nigdy i 
i można sumiennie  uważać je za d o b r e ,  
jeżeli po czterech latach, z czego dwa były ( 
idealnie nieodpowiednie (i 898 i 1894)J  
uprawy tu dają 5170 kg. skrobii z ha, j 
a warunki uprawy są tu bezsprzecznie 
gorsze niż u Taulsena w N a sse n g ru n d ; 
prócz tego hodowcy dobierają  co roku na 
sadzenie dla siebie najlepsze bulwy z na j ­
obfitszych krzaków o typie wybitnym danej 
odmiany — podczas gdy u mnie bierze 
się je jak  się urodziły, bez wybierania

Należy więc zwrócić uwagę na s t a ł o ś ć  
odmiany, bo wiele odmian nowych mimo 
chwilowych wielkich zalet nie nada się do 
uprawy en masse, gdyż w krótkim czasie 
potracą te swoje własności i z równają  się, 
a  nawet  upadną  niżej odmian dawniejszych.

Wielką rolę gra dobór odmian, dla 
pewnej miejscowości stosownych, na tern 
polega właściwie cała ta jemnica  uprawy. 
Z kilkuletniej praktyki, rozsełąjąc c ) roku 
liczne odmiany kartoili w różne okolice 
kraju, i otrzymując następnie  często wia 
domości o plonie--i ich zachowaniu się, widzę 
najlepiej, jak  gleba i u p raw a  działają  na wła­
sności pewnych odmian jak np. „Kanclerz"’, 
która u innie początkowo św ie tne  plony 
dawała,  i miała bulwy wielkie, równo o k rą ­
głe, trzeciego roku wydała  plon niezły, z a ­
wartość  skrobii zadówóln-ić mogła, ale za 
to wielkość a raczej małość bulw u t rudn i­
ł a  zbiór w wysokim stopniu. Tymczasem 
mam wiadomości z P o d o l a , że kanclerze 
dobrze się trzymają,  i są równie wielkie 
ja k  z początku.  Podobnie Simsony, które 
w tutejszej glebie zmalały, dały mały plon 
i miały mało skrobii, w innych okolicach 
doskonale się udają. Nieraz musi się kilka­
naście odmian przerzucić , aż się trali na 
tę w łaśc iw ą ,  k tóra  6 —8 lat wytrzyma 
i da plon dobry i nie będzie się psuć -  
póki na  nią kolej nie przyjdzie !

Dla  zmniejszenia ryzyka, z uprawy 
li tylko jednej odmiany wypadającego, za ­
leca się upraw a 4 -  6 odmian — w miarę s to­
sunków, celów, i k w e s ty i , czy robotnik do 
kopania obfity, lub n ie ;  sadzić się powinno

1 odmianę wczesną bardzo, 2 - 8  średnio 
wcześnie i średnio t.j .  w pierwszej połowie 
października do jrzew a jące , i I — 2 późnych.  
Rozdziela się w ten sposób ryzyko i robotę 
przy kopaniu, etc.

Powstaje teraz jeszcze jedno pytanie : 
wobec P'lu odmian o większej i mniejszej z a ­
wartości skrobii ,  z mniejszym lub większym

i

plonem w bulwach — które sadzić wypada 
[i używać d<> przeróbki w gorzeln i?
I

Ze względu na gospodarstwo rolne 
bezwarunkowo najlepiej byłoby sadzić od­
mianę, dającą największy plon w bulwach
0 największej zawartości skrobii — gdyż 
robota kosztuje to samo (prócz kopania
1 zwózki) na ha., gdy dużo ka r to f l i , co 
i przy lichym zbiorze — a w gorzelni naj-

ftaniej przerabiać wysokoprocentowe k a r to - 
: tle Lecz dzisiaj, przy cenie spirytusu obe­
cnej, która ma wszelkie szanse, iż nadal  
spadać będzie,  a przynajmniej że nie 
rychło powróci na stanowisko normalne  — 
dziś.  gdy całe gospodarstwo ziarnowe 
upada  i to nie u nas, ale na  całym 
świe ie, jedyną  deską  ra tunku pozostaje 
inwentarz  żywy, a główny dochód i cel 
ruchu gorzelni (u nas przynajmniej)  s ta ­
nowią wywary, zużyte na karmę. — Gra  
więc nieraz wielką rolę ilość tych w yw a­
rów, która zależy wyłącznie od ilości z a ­
tartych płodów surowych — bo zawartość  
skrobii mniej na to wpływa Jak i  zaś 
s tosunek będzie między zawartością  skrobii 
w kartoflach a ilością wywarów, można 
sobie obliczyć łatwo na podstawie poni­
żej podanych wo łu szczeń i tabliczki.

Przyjmując, że z kg. skrobii uzyska się 
59 — 60 1. °/0 alkoholu, doliczając 5°;o j ę c z ­
mienia na słod (choć naturalnie  przy 
zmniejszonej dawce słodu musi się odpo­
wiednio cokolwiek podnieść ilość kartofli, 
aby zawsze tę sam ą ilość alkoholu, t . j .  400 
lub 70u 1 %  wyrobić), który da ze 100 kg.

I około 1. alkoholu, dalej licząc że przy 
średniej jakości ( t . j .  1 8 —19°(0) kartoflach 
i stosownej przeróbce z 100 kg. kartofli 
o trzyma się [150 — 2(10 1,] 1751. wywarów, 

' gdy kondensacya  pary w czasie destylacyi 
je s t  znaczną,  uzyskamy nas tępującą  tabliczkę:
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Do wyrobu alkoholu pofrzebuje s-ię 
Przeciętnie w gorzelni, wyrabiającej dziennie :

>5
r>
3?

J5
n

3?

kartofl i 400 1.% 700 1.%
1 ao; /o skrobii: 3871 kg. względnie 6779 kg
16°/O ,»» 3650 „ 33 6350 .,
17"W 0 33 3470 „ 33 5976 „
180//O ?s 3277 33 5644. „
19% 3) 3105 „ łł 5347 „
2 0 % 33 2950 „ 33 5080 „
2 1 % n 2809 „ 37 4838 „
2 2 % 33 2681 „ 33 4663 „
23% 33 2565 „ 3* 4417
24% !3 2458 „ 33 4233 „

ze się na mniejszą szalkę wagi nak łada  
pewną ilość ciężarów. T aka  sam a ilość z a ­
cieru w szalce drugiej stanowa* wtedy prze­
ciwwagę. Do prawego ramienia  wagi przy­
mocowany jes t  wodzik, za pomocą którego 
przymyka się mniej lub więcej wewnątrz  
słupa otwór, którym dostaje się zacier ze 
zbiornika do szalki wragi. Jeżeli więc w d a ­
nej chwili dopływ zacieru do miski 
zwiększy się nagle ,  wtedy zwiększony 
ciężar wagi spowoduje przechylenie się 
ramienia  wagi w dół, a wodzik, do te­
go ramienia  przymocowany, przymyka nie- 

Z kartofli o 15% otrzyma się więc przy co w e n tyl zacierowy. Dopływ zacieru 
wyrobie 4 hl. alkoholu 6780 1. wywarów zinniejsza się i t rwa to tak długo, póki 
z l '0% ow ych  51601 podczas gdy z 24% ow ych  si§ Pew.Pa dość zacieru nie przedostanie 
kartofli uzyskamy tylko 4800 1. wywarów. a Par£d u odpędowego, poczem waga wra- 
Przeróbka kartofii lo ° /0o w y d m i e  okaże sie ze Cd znowu w swoje dawne położenie. W ko- 
względu na inne koszta gorzelni praktyczną, ! *um n *e przebiega zacier po talerzach ory- 
z kartotli 24°/0owych otrzymamy zwykle za fpnBlnej konstrukcyi, spadajęc czein raz 
mało  w y w aru ,  by s tosowną ilość inwentarza n ^ eJ na ^  Zabijanie się tej kolumny 
żywego wykarmićnależycie  -  pozostaje więc jest  niefnożliwem, gdyż niema tu wcale t z. 
droga poś redn ia :  zacieranie kartofli 18 do ; r u r e ^ przelewnych. P a ra  wodna, dopro­

w adzana  z dołu, wygotowywa zacier bardzo 
i dokładnie, skrapla  się częściowo w zacierze 
i odpływa wraz z wywarami,  a częściowo 
przedostaje się wraz z parą alkoholu do 
dalszej części apara tu  t. j. do kolumny re- 
ktyfikacyjno - deilegmacyjnej.  Kolumna ta 
składa się z pewnej ilości na sobie ustawio­
nych, czworobocznycli skrzyń żelaznych, 
przez które przeprowadzone są poziome 
szeregi rur mosiężnych, którymi przepływa 
woda. Boczne skrzynki, przymocowane do 
ścian, w których osadzone są rury, służą 
do przeprowadzania  wody z jednego szere 
gu rur  do drugiego niższego i t. d. P om ię ­
dzy rurami ułożone są kule porcelanowe, 
po których spływa skraplająca się na r u ­
rach flegma, która styka się dokładnie 
z parami z dołu się przedostąjącerni.  Na 
powierzchni tych kul odbywa się zatem 
proces rektyfikacyi. U dołu kolumny zbie­
ra  się t. z lutrynek i spływa do małej 
kolumny, gdzie się na powierzchni płynu 
zbiera  fuzel i stale wązką ru rką  odpływa. 
Pary  alkoholowe przedostają  się z kolumny 
rektytikacyjno-deflegmacyjnej do chłodnika, 
którego bliżej opisywać niema celu.

Zastosowanym tu jes t  też regulator  do 
pary, oraz regulator dla odpływu wywarów.

2 l% o w y e h  gdyż te z jednej s trony nie prze­
ciążą rachunku produkcyi alkoholu,  a z dru­
giej strony dadzą  średnią ilość dość d o ­
brych wywarów. Najkorzystniej więc -  
z tego punktu  widzenia -- przedstawia  się 
p rodukcya odmian kartofli, dających wielką 
ilość bulw o zawartości  U?—21*/;, skrobii,  
zdrowych i odpornych przeciw pasożytom.

Jul. Br. B n m ic k i .

Aparaty odpędowe ciągłe.
(Ciąg dalszy).

(zób. tablica w N r  ze 2).

Działanie  a p a ra tu  Ilgesa je s t  nas tępu­
jące : Zacier  odfermentowany pompuje się 
2 kadzi fermentacyjnej do zbiornika, usta- 
wionego odpowiednio wysoko (zwykle na 
strychu nad salą aparatową),  skąd już wła­
snym spadem  przepływa przez apara t  od­
pędowy. Kurą przechodzącą przez słup, 
na którym waga regulująca spoczywa, do­
staje się zacier do jednej z szalek wagi, 
zrobionej * w kształcie ogromnej misy 
1 2 niej przelewa się dzióbkiem do rury, 
2aopatrzonej u góry w lejek, aby się do­
stać do ko lum ny zacierowej. Regulowanie 
dopływu zacieru odbywa się w ten sposób,
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Całe więc działanie apara tu  tego jest  p r a ­
wie automatyczne,  przyczem otrzymuje się 
bardzo czysty spirytus o 92— 94° Tr. oraz 
oleje fuzlowe. Zale tą  apara tu  tego ma' być 
też to, że zbudowany on jes t  z samego 
prawie tylko żelaza, co pomimo jego skom­
plikowanego wyglądu czyni, iż j e s t  on s to­
sunkowo nie drogim. (0. d. n).

Grodziec (Król. Polskie) 
w lutym 1896.

Na zapytanie Szanown. Kolegi z Rudki 
w Nrze 1. „G orze ln ikau 1896 r. odpo 
wiadam, że doparzenie zacieru do 51" R. 
jak  dla mnie nie jes t  wadliwem, gdyż sam 
doparzam  do 51— 52° R po skończeniu za ­
cierania kartofli. P rzekonałem się licznemi 
próbami,  że lepiej doparzać do 5 2 “ R. aniżeli, 
do 49 a naw et  48u, szczególnie gdy są k a r ­
tofle nadgniłe. Wiele mikroorganizmów, 
które szkodliwie oddziaływują na  przebieg 
fermentacyi, ginie dopiero przy temp. 52* R. 
Z ac ie ram  w następujący sposób. Na pół 
godziny przed zacieraniem sypię do kadzi 
zaciernej ca łą  ilość słodu, przeznaczonego 
do zacieru i za rab iam  go woda. Gdy k a r ­
tofle są już uparowane ,  wydmuchuję miazgę 
niezbyt szybkim strumieniem, aby zaw ar­
tość parnika zeszła w 1 godzinę i 10 mi­
nu t  (parnik pojemności 203 pudów*. T e m ­
peraturę  utrzymuję w zacierni od 40 -42° 
i dotychczas przynajmniej  nie posiłkuję się 
wodą. Pod koniec zacierania  zwiększam 
napływ miazgi do kadzi zaciernej tak, że 
po ukończeniu zacier ma temp. 45° R. 
N as tępnie  doparzam  zacier do 52° R. (w 
kadzi zaciernej wolnym strumieniem pary, 
którato para  doprowadzona jes t  wprost  do 
zacieru r u r k ą ,  przylegającą do boku i dna 
zacierni ,  aż do mięszadła, a przy koń­
cu jes t  podziurkowaną).  Zacier  cukruje się 
3 0 —45 minut. Zaciery tak robione zaw ie­
ra ją  kwasu 0,3 — 0,5 według kwasomierza  Del- 
briicka. Scukrowanie  otrzymuje  się bardzo 
dobre.  Nadmieniam jeszcze,  że parnik  ma 
formę cylindryczno - stożkowatą. Dopływ 
pary je s t  rozprowadzony tak, że pa ra  wszę­
dzie jednakowo obejmuje kartofle. Rozpro­
wadzenie  takie je s t  znanem pod nazw ą

„Biesdorfskiegou. Komin, w który wchodzi 
rura  wylotowa od parnika, jes t  przy osno 
wie o wiele szerszym, niż w’ dalszym ciągu, 
przeto miazga bywa rozrzucona dość sze­
roko i s tudzona za pomocą  ekshaustora ,  
co zapobiega przeparzan iu  słodu. Zaciernię 
m am  systemu Paukscha  z podwójnemi 
ścianami. Podobną  metodę podaje p. Wein- 
berg w kalendarzu z 1895 r., s tronica  169*. 
J e s t  to metoda Schustra,  poprawiona przez 
Belbrucka.  Doparzenie V4 parnika do 
52° R. je s t  niemożebne bez spa rzem a  sło­
du ,  t rzymając przedtem tem pera tu rę  do 
41" R , j a k  pisze p. YVeinberg. Mozę 

i w tern zacieraniu,  jakie wyżej podałem, 
jes t  coś niedogodnego, czego j a  sam nifr 
zauważyłem, więc proszę szanownych ko­
legów o ich zdanie.  Zaw sze  to lepszy spo­
sób zacierania  niż ten, którego już  nie omal 
wszyscy gorzelnicy tu w okolicy się t rzy ­
mają, aby tem pera turę  od początku scho­
dzenia miazgi do końca u trzymać jak na j­
bliżej 50° R. Oba te sposoby wypróbowa­
łem przy jednych i tych samych kartoflach 
i okazało się, że w zacierach, robionych 
powyżej opisanym sposobem było więce^ 
cukru niż w zacierach, robionych dawniej­
szą metodą. Robię nadal różne doświad­
czenia w zacieraniu kartofli, z wynikami 
będę się chętnie dzielił z Szanownymi Ko 
legami. Feliks Kranc.

Król. Polskie z Ilżyckiego.

Od dłuższego czasu nosiłem się z m y ­
ślą opisania moich doświadczeń z drożdża­
mi Par tenheimera ,  w yrab ianem i bez słodu. 
Co raz więcej da ją  się słyszeć narzekania  
na doznany zawód z term drożdżami, a n a ­
wet jeden  z kolegów liczebnie dowodziłr 
jakie  straty ponosi się przy prowadzeniu 
tych drożdży w gorzelni. Narzekania  te 
zmuszają  mnie do podania  praktycznej r a ­
dy dla wyrobu tych drożdży, których go­
rzelnia  w Pakosławiu używa od lat 4 z do ­
brymi rezultatami.

Słuszne będą narzekania  i pewny za ­
wód, jeżeli się drożdże te zrobi sposobem,, 
podanym  w kalendarzu D ra  Weiuberga.  
Zaw odu doznałem i j a  też, lecz nie chcia­
łem się tak prędko pozbyć nadziei o t rzy ­
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mania  taniego i dobrego środka dla w z b u ­
dzenia ferm en tacy i i robiłem próby w celu 
otrzymania drożdży tych więcej doskona­
łych. Po  bardzo wielu doświadczeniach 
przekonałem się, że drożdże te znakomicie 
odpowiadają swemu celowi przy zastoso­
waniu bardzo wysokiej temperatury podczas 
icli sporządzania.

Sposób prowadzenia ich je s t  n a s tę ­
pujący :

Odcedzony zacierek ustawiam przy 
52° Ii., dodając poł w ia d ra  ukwaszonego 
zacierku z dnia poprzedniego. Zacierek, 
przykryty do połowy k a d k i , pozostawiam 
aż do godziny Sinej wieczorem, mięszając 
go co trzy godzin przez dwie minut.
0  ósmej podgrzewani go do 51° R. i zo­
stawiam w spokoju przez noc aż do go­
dziny 8mej rano, przyczem zacierek przy­
kryty jes t  całkowicie, co uskuteczniam jak  
następuje :  K adka  jes t  nakryta  gębokim  
talerzem miedzianym, od spodu pobielanym, 
który krawędzią  swą opiera się na k r a ­
wędzi kadki. W talerz ten wlewa się około 
trzech wiader wody, ogrzanej do 78° R
1 ona to nie dozwala tem pera tu rze  zacierku 
spaść w nocy poniżej 4fT R.

0  ósmej rano po Jgrzewam zacierek 
do Gl" R., poczem pozostawiam go w spo­
koju pod przykryciem przez % do 3/, go- 
^ zm Y, po którym to czasie szybko schła 
dzatn. Tak wyjałowiony zacierek jest czy- 
s t? i zdatny pod zasiew nowych drożdży. 
Dodaję je  do zacierku w ten sposób, że 
Połowę całej ilości drożdży dolewam wtedy, 
gdy zacierek chłodzony okazuje 22° R., r e ­
sztę zaś po zupełnem ochłodzeniu zacierku.

Przy  przygotowaniu zacierku nie tyle 
się rozchodzi o ilość kwasu, jak  o jakość 

Jogo. Drożdże us taw iam  do fermentu przy 
H  12° R.? stosownie do pory roku i t e m ­
peratury  d r o ż d ż a m i ; ukwaszenie t rw a  24, 
a ferrnentacya $2 godzin.

Zaciery główne robię stężone na 24 
do 25° Bal i ,  unikając tym sposobem rozrze­
dzenia zacierku droźdżowego, co do pewne 
kro stopnia musi mieć miejsce przy pod ­
grzewaniu i zagotowaniu zacierku. Po złą­
czeniu z drożdżami zarodowemi powinien 
lnieć zacierek 17— 18° Bal i ,  a w czasie 
Zupełnej dojrzałości drożdży 4 — 5 * Bali.

Drożdże zatem odrabiają u mnie 12 — 13° B. 
Otóż to są moje drożdże ,,Par tenheimera" ,  
z których jestem zadowolony.

Przerabiam kartofl-e „Da bery zawie­
rające 21%  skrobii. W  tegorocznej k a m ­
panii otrzymuję wydatek okowity 3 0 —35%  
ponad n o rm ę ;  nie jest  to wprawdzie wy­
datek nadzwyczajny, a zaciery,  idacc do 
odpędu,  okazują jeszcze 1*M % ° sach.: 
przyczyną tego nie są jednak złe drożdże, 
lecz wadliwe urządzenie gorzelni i n ieod­
powiednie warunki dla uprawy słodu i fer- 
menlacyi. Lokal  fermentacyjny jest  niski 
i umieszczony pod bardzo wilgotną izbą 
zacienią, kadzie są ustawione j e d n i  przy 
drugiej, tak, że palca nie włożysz, jakże 
tu myśleć o utrzymaniu czystości? Do po­
ruszania  przyrządów gorzelnianych służy 
k iera t ;  nieodłączny przyte.u nawóz w y­
dziela amonjakalne  uloty, którymi zakaża 
się zacier, puszczany na chłodnik. Wody 
źródlanej ani też studziennej nie ma, uży­
wa się wody z umieszczonej koło o w c z a r ­
ni i stajni s tu in i ,  do które wpadają od­
chody zwierzęce jak  też namuł z pól i dróg. 
W oda  ma kolor brudno żółtawy, a smak 
i zapach nieprzyjemny. Tu  więc mamy 
aż nadlo wiele przyczyn niezupełnie p ra ­
widłowej ferrneutacyi.

Sza no m n ym kolegom, którzy mają 
pod względem technicznym odpowiednio 
wyposażone gorzelnie ,  radze prowadzić 
drożdże Par tenhe im era ,  zawodu nie do ­
znają. Próbujcie zatem koledzy i krytykuj­
cie doświadczenia, podane przez s tarego 
praktyka, długoletniego kierownik i gorzelni.

BiaHcow&hi

Rozmaitości.
*Konserwowanie ziemniaków. Z Ini-

cyatywy stowarzyszenia fabrykantów spiry­
tusu, z pomocą rządu pruskiego, niemieckiego 
Towarzystwa gospodarczego i kilku innych- 
Towarzystw rolniczych, w r. 1894 wyznaczo­
no 15.000 marek za wypośrodkowame najy 
lepszego sposobu, za pomocą którego możnaba_ 
na wielką skalę zamieniać ziemniaki n a tr w Q> 
łą konserwę, zdatną do Łandlu wywozowsgo 
Na posiedzeniu sędziów, badających przędły 
źone sposoby, w dniu 20. stycznia b. r. o - 
bytem, zadecydowano, że catej nagrody w w  ̂- 
sokości 15.000 marek nie otrzyma żaden kan­
dydat do nagrody. Natomiast część nagrcdy?
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wynoszącą 4000 marek, przyznano firmie 
„Karol Seidel & Co.w w Miinsterbergu na 
Szląsku, a 2000 marek firmie „Warnecke & 
Weidel", fabrykującej konserwy sznyclowe 
w Hildesheimie. Roenigsdorf w Porchen p 
Genthin, którego metoda nie odpowiada zu­
pełnie warunkom postawionym, otrzymał za 
swą pracę 1000 marek, G. Richter w Fal- 
kenberg’u per Gruenau listowne uznanie —  
Ci, którzy otrzymali nagrodę pieniężną mają 
obowiązek ogłoszenia swych metod, — Gdy 
sędziowie obradowali nad wyznaczeniem na­
grody, skonstatowali, że zbyt dobrych konserw 
ziemniaczanych lub .ziemniaków trwałychu 
(Dauer Kartoffel) do krajów obc\roh opłaciłby 
się, mianowicie do Anglii. Utrudniałaby jed­
nakże zbyt ta okoliczność, że przy przesyłce 
na kolejach stosowanoby taryfy takie, jakie 
się odnoszą do przesyłki delikatesów i kon­
serw. Godzi się atoli przypuszczać, że na 
osobny wniosek taryfy przewozowe dla zie­
mniaków trwałych, czyli konserw ziemniacza­
nych obniżonoby znacznie.

Odpowiedź na 1. Na pytanie, postawio­
ne w Nrze 1. „Gorzelnika“ odpowiadam co 
następuje: Prowadzę dwie gorzelnie, jedną 
w czernigowskiej a drugą w orłowskiej gu- 
bernii, gdzie wszystka wyprodukowana oko­
wita przechowyw a się w żelaznych naczyniach. 
W jednej z tych gorzelń wyrabia się oko­
wity do 3 milionów stopni i wszystka prze 
chowy wa się w dwóch cysternach (od Bor­
manna i Szwede z Warszawy), w drugiej 
produkuje się zwyż 3'/4 milionów stopni oko­
wity, przechowywaną w dziewięciu również 
żelaznych rezerwoarach, z których dwa (każdy 
po 4000 wiader) w niektórych miejscach 
przeci 'kały, tak, że sztamowanie mało pomo­
gło i musiano je kitować. Jeden z rezerwo- 
arów był zakitowany gumą, rozpuszczoną 
w oleju, a drugi kitem żelaznjun ; z pierwszego 
ostatek okowity (do 110 wiader) miał nie­
przyjemny smak i kolor popielaty, wskutek 
czego rozwodniono ją i przepuszczono przez 
filtry, z drugiego rezerwoaru musiano około 
70 wiader również oczyścić t}Tm samym spo­
sobem. W  następnych latach była okowita 
z tych rezerwoarów zupełnie czystą.

Nadmieniam, że wszystkie wyżej wymie­
nione naczynia przed użyciem były wymo­
czone wodą. L. Goljan.

3. P y t a n i e : Korzystam dziś z wspólnego 
naszego organu, prosząc kolegów za jego po­
średnictwem o radę. Prowadzę już drugą kam­
panię dwie gorzelnie, nie zupełnie jednakowo 
urządzone. W  gorzelni pojedynczo urządzonej 
mam jeszcze chłodnik dla zacieru i stary

aparat Pistoryusza, w drugiej zaś kadź za­
cierową chłodzącą i jednokolumnowy aparat 
Iłgesa.

W  pierwszej z tych gorzelń, pojedyńczo 
urządzonej, używam do zacieru 168 pudów 
kartofli i 10l/2pudów zielonego słodu, a droż­
dże robię czysto zacierowe. Sporządzam je 
jak następuje: 2 - 3  godziny po scukrzeniu 
zacieru głównego przecedzam przez rzeszoto 
odpowiednią ilość zacieru do kadki, podgrze­
wam do 51° R ,  poczem pozostawiam do 
ukwaszenia Ukwaszam do 14% — 15 lub 
16 stopni według kwasomierza Weinberga; 
studzę do 16 — 17 ’ R i 12 godzin przed 
ukończeniem głównego zacieru zlewam matkę. 
Temperatura obniża się przytem do 15r/2 — 
16 ” R*. a cukru zawierają drożdże teraz 1 6% 
do 17”/0. Za dwanaście godzin podnosi się 
temperatura do 2 1 1/-2 do 2 2 ł/8” R. i drożdże 
odrobią do 71 /2 lub 8%. Odbieram wtedy 
matkę i wstawiam do zimnej wody, celem 
ostudzenia jej do 14” R. Pozostałe w kadce 
drożdże podmładzam taką samą ilością św ie­
żego zacieru, wziętego z chłodnika, przez co 
podwyższa się temperatura drożdży o 2 ” R. 
i pozostawiam tę podinlodę, aby ogrzała 1°R. 
Przy 24 — 25” R. łączę podmłodę z głównym 
zacierem na chłodniku, a gdy wszystko ostu­
dzi się do 13 - 14” R. spuszczam do kadzi 
fermentacyjnej. Zacier, okazujący w kadzi 
18 —19° Bali., fermentuje przez 48 godzin 
i ogrzewa się do 22l/2 do 2 4 l/2° R, &■ odfer- 
mentowuje do 2 do 2 '/2 lub nawet tylko do 
3” Bali. Kwasu mam w odfermentowanym 
zacierze 8 do 9 ” według Weinberga, a w y­
datki wynoszą 27 do 30%. Próbowałem nie­
raz już pod koniec fermentacyi pobudzać ją 
przez dolanie ciepłej lub zimnej wody, lecz 
otrzymywałem wtedy zawsze gorsze wydatki 
spirytusu.

W  drugiej gorzelni, w której mam par- 
nik Henzego i zacierną kadź chłodzącą, otrzy­
muję takie samo rezultaty jak w gorzelni 
pojedyńczo urządzonej. Odfermentowanie mam 
tu 2 - 279° Bali, a zacier źrały okazuie 
7 — 8 ” kwasu.

Różnica w kosztach urządzenia gorzelni 
jest ogromna, a rezultaty są jednakowe.

Słód prowadzę od 1 0 -  12 dni, przyczera 
utrzymuję w słodowni temperaturę 16 -18°R , 
Korzonek liścieniowy osiąga długość ziarnka. 
Woda używana jest żelazno-błotnista, dająca 
w kotle twardy kamień, a pochodzi ze źródeł, 
znajdujących się na łąkach.

Podaję powyższe postępowanie techniczne 
do wiadomości kolegów z prośbą o poinfor­
mowanie mnie w czem popełniam błąd, który 
powoduje, iż nie mogę osiągnąć odtermento 
wania do 1 — l/9l) Bali. F. S.



Ogłoszenia

Sprawy patenlose.

(Rodajc biuro patentowe Inżyniera V. ),io n a t h a  , 
V\ iedeń I., Jasomirgottstrasse 4.

N i e m c y  :
Z/)1óSiónfi do opatento%o'(iłuu :

4. 1*. 77.16. Przyrząd do gaszenia spirytusowych 
lamp żarowych. Albin Perlicb, Loipzig 
Eutritzscli. 23/S 9$ i

34. D lPoG9. Palnik spirytusowy dla piecyków ką­
pielowych. Wilhelm Blossfeldt, Leipzig- 
Reudnitz i Otto Lamprecht. Jessnilz 
i / Anh.

6. S. Sbl2. Sposób faerykacyi drożdży prasowa­
nych z melasy, syropów i innych 
nieczystych, soków cukrowych. Leo­
pold Se.\auer, Freiburg i U. 15,3 lS9f>.

Ogłoszenia.
W-RZ■ i" ->f-W hTTtlrSF^W kv>:ó; faW-&

P ie rw s z e  galicy jsk ie

Towarzystwo Akcyjne Bodowy Wagonów i Maszyn
w  S A N O K U

przedtem
K a z i m i e r z  L i p i ń s k i

b u d u j e  j a k o  s p e c y a l n  o ś ć  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a
G O R Z E L Ń ,  D E S T Y L l  i » J V I  S P I R Y T U S I

i magazynów, browarów, cukrowni i innych podobnych zakładów przemysłowych.
I fibryk t posiada osobny oddział dla budowy tych aparatów, zaopatrzony we wszelkie 

)otrz-ebne narzędzia mechaniczne i pozostający pod  k ie r o w n ic tw e m  in ż y n ie ra  specya lis ty .  
. l a b ry k a  podejmuje się wykonania planów odnośnych budynków, jak nie mniej dostarcza 
pojedynczych przedmiotów j a k :

W 1- MASZYN i KO TŁÓ W  PAROWYCH
Parników

K  a d z i  z a c i e r n y  c l i  c l i ł o  d z ą c y  e h
A p a r a t ó w  d e s t y l a c y j n y  o h

systemu Tistoryusza i kolumnowych, tak zwyczajnych jak i ciągłych, dalej
I = o m p  i  r e z e r w o a r ó w  n a  s p i r y - t - c u s

1 *t. d .
r v v v

O sobny o d d z ia ł  b u d o w y  w a g o n ó w
dostarcza cystern do transportu spirytusu lub melasy, specyalnycb wagonów do transportu piwa itp.

c L  d ć l o r
Jul. br. Brunickiego

w P o d l io rcac  li poczt? i S t r y j
• F i r m a  k o n t r o l o •'a n a  p r z e z  k r a j -  A a c p ę  d o ś m a d c m l m  L o t a n .  r o l n i c z ą  w  D a b i a n a c h ) .

poleca do siewu wiosennego :
j  ę c z m i o n a  o w s y  i k a r t o f l e  doborowej jakości w odmianach wypróbowanych.

Drzewka owocowe niskopienne i do obsadzania dróg; 
kury rasy włoskiej (znakomicie niosące się), również jaja tejże odmiany i kaczek Rouen

C c n n i i s i  & i x a J C k c p  n a ,  ż a d a n i s ^
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P r z e w o d n ik  a d re so w y .
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Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 
za iernie i kadzie chłodzące, peryodyczno 

i cięgło aparaty destylacyjne.
Novak i Jahn, Praga-Bubna.

F irm a  trudfii  się specyalnie, wyrobem pow yż­
szych urządzeń,

F. Bredt i Ska, Ottynia.
Ferd. Dolainski & Comp Wiedeń.
H. Cegielsk: Poznań
L. Zieleniewski, Kraków.
E. Leinhaas, Freiberg, Saksonia.
J. Quissek i G eppert , Bielsk.
F. Binghofter, I raga.

i). Waehtcl, Wrocław (Breslau), fabryka maszyn 
poleca się do urządzania gorzelń i fabryk

krochmalu
J. Grńner. Sokal.

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerwoary, armatury i t. p.

Novak i Jahn, fabryka maszyn, Praga-Bubna

W yroby powroźniczo.
Towarzystwo powroźnicze w Piadymnie.

Armatury
E. Wajdowski i Syn, Lwów ul. J. Bema 17.

Handle zelaza
Piotr Chrząstowski, Lwów, pl. Kapitulny 1

Fabryki smarowidła do maszyn
13. Aksler w Drohobyczu.

Dom komisowy dla bydła
T. Bomaszkan we Wiedniu, Wassergusse 28.

Drożdże dla gorzeiń.
K. Bałłaban, Lwów, Halicka 23.

Drobne ogłoszenia.
(Za ogłoszenia w tej rubryce płaci się pc 2 ct.

od wyrazu;.

O -o r ^ e ln i łs :
iO-letnią praktyką, posiadający chlubne świa- 

ectwa z praktyki jakoteż z egzaminu teoretycznego
poszukuje posady.

^głoszenia wysełac proszę pod adresem:
Sew. P r e w o t , Kijów, Kreszczatik dom -Meringa

u Bronisławy K e 1.

Już wyszła z druku
Zestawiona na podstawie w yka iów  urzędowych

J a n a  B u r g e r a

GALICYJSKA KSIĘGA ADRESOWA
obejmująca adresy 

fabrykantów, przemysłowców przedsiębiorców gór­
niczych, artystów, kupców it.p it.p. posiadających 

swe zakłady w Galicy i
W yszed ł z druku Rocznik I. — 1896.

Cena 2 złr.
z przesyłką pocztową rekomendowaną złr. 2.20 

Odsprzedająey otrzymują slosowny rabat. 
Zamawiający lp egzempl. naraz za gotówkę otrzy­

mują 11 egz. i nie ponoszą kosztów przesyłki. 
W ysy ła  się tylko za poprzedniem nadesłaniem 

należytości lub za pobraniem pocztowem.

F a b i* v k n
T Ł U S Z C Z Ó W  i “S MA R O WI D E Ł  

B azy lego  A k s le ra
w Drohobyczu

poleca dla gorzelń smarowidła do osi żelaznych 
i drewnianych, oleje do maszyn i t. p. 

Cenniki wyseła na żądanie.

DOM KOMISOWY
we Wiedniu

za jmuiacy się na t a r g u  w i e d e ń s k i m
(Wien St. lYlars)

sprzedażą bydła yalicyjskiego
poleca się łaskawym względom

P. T. POSIADACZY GORZELŃ 
i HODOWCO)! BYDŁA

Uprasza o z u p e łn e  z a u fa n ie  firnrit

Wien Wassffrgassc 215.
A d r e s  p o s e 1 e k b y d t a :

T. R o m a s z k a n  ' W i e n  St .  M a r x .

T c T x r a i z y s t T x r o  p o T 7 7 r
w  R A D Y M  M IS

poleca  bAYtije y j i o l  y  p c  Vh r e i  r i c z e  i s i c c i ć r s k i e .  CYrniki na żądan ie  g ia t i s  i f ranko.
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we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor: W iktor S yn lew sk i, asystent Szkoły Politechnicznej. _____

1 I t L Ś Ć :  J. Tuleja: O oczyszczaniu wódki. — Jul. Br. B ru n ick i: Sprawozdanie z uprawy kartofli w roku 1895.
w 1 odhorcach. — Aparaty odpędowe ciągłe. — Korespondencya — ltozmaitości. — 1 ytania i odpowie­
dzi. — oprawy patentowe. — Drobne ogłoszenia.   ^

’V ? y o b -o  w ©  Ł w o w i a  
dwa razy na miesiąc

i kosztuje wraz z przesyłką, pocztową:
W Austro-Węgrzech:

R o c z n i e .....................................b złr.
P ó łr o c z n ie ...............................3 złr.

W Rossyi:
Rocznie ........................4 rs.
P ó ł r o c z n i e ...............................2 rs.

W Niemczech:
R o c z n ie .................................... 8 mk.
P ó łr o c z n ie ...............................4 mk.

Redakcya i Administracya 
L w ó w  

ulica  P o lna  l. 3.
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IDra, E f f r o n t asól F L U O R O W A
rozpuszczalna  w  w o d z ie , zastępuje korzystnie

kwas fluorowodorowy,
ss » . ęfe o- to  Ł *fe e- w 1 ** * k  £

i może być z zaoszczędzeniem wszelkich 
drogich opakowań wysyłaną do wszystkich kraj )W

także pocztą. i
Do dostarczania tej soli jakoteż do wprowa­

dzenia tego sposobu, który dotychczas jest używa­
nym wokoło 3 0 0 0  gorzelń wszystkich krajów

po.eca s ię :

Chemiczna fabryka

KAROLIt ROSENZWEIGA
B i u r o :  WIEN I., GEPREICEMARKT 14.
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ytr.wua# —
Kfihlwasjtt —
Maorle ~*
SebMape —
rbkgaa —
LoUer —
SpirifosdMpf: 
srb* arb 
bóbtrgrfttig 
bdcfeslgrfttig 
Spirilasfltssłfkfl

FERDYNAND DOLAINSKI & Camp.

M n b

Wien X. Simnieringerstrasse 179.
C. k. uprzyw.

■

1
o raz  K O T L A R N I A

Specyafena fabryka dla kompletnych \m m hvn\

Gorzelń rolniczych i fabrycznych, j
Rafinery.j spirytusu

o ra z

fabryk drożdży prasowanych
Kontrolne aparaty miernicze, najlepszy ze wszystkich w użyciu będących

systemów.
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atenty,
M ark i  o ch ro nn e  i o ch ro nę  w zorów  tak  w  k ra ju  ja k

i z a g ra n ic ą  w y r a  Ir a

J m t. K fioM r//
W łaścic ie l  rzędowo upoważnionego biura patentowego 

oraz technicznego i konstrukcyjnego biura.
Koflstrukcyjne przeprow adzanie wyniIfizków.

Wien I. Jasomirgottstrasse Nr. 4.
Adres dla telegr. PrivLleg Wien. Telefon Nr. 7884.

Największem i naj znacz niej szem czasopismem fachowem 
Austro - W ęgier, wychodzącem w niemieckim języku jest 
w r. lSńl załozone, wychodzące we środę i sobotę w for- 
n iace  folio, o bogatej treści, bogato ilustrowane i elegancko 
wydane nadzwyczaj rozpowszechnione czasop:smo.

W IE N E R  Ł A N D ffIR T S C H & F T L IC H E  Z E IT U N G
Pedaktorowie : Hugo H. Hitschmann, Joh. L  Schuster

i Adolf Lill.
1 ismo ma bardzo wielu wyborowych współpracowników. 

Każda gałąź rolnictwa jest uwzględnioną Bogata cześć inse 
ratowa. Dla pracodawców prośby o posady, dla szukających 
posad, wolne posady w wielkiej ilości. Cena na kwartał 
złr. 3.. dla Niem ec złr. 3 .3 ' ,  dla reszty zagranicy złr. 3.*$ 

Okładki po 1 złr. Anonsy po 5 ct. od szpalty i milimetra.
Hugo H. H itscnm ans Journalverlag, Wien, I., 

Dominikanerbastei 5.

o d l e  w a r n i a ,  k o t l a r n i a
oraz

fabryka wyrobów metalowych i miedzianych
w  Ś M I E C H O W I E  koło Pragi (Czechy)

poleca się do dostarczania 
wszelkich maszyn, aparatów

i urządzeń
dla

G O E Z E I . L T
i  r a f i n e r y )  . s p i r y t u s u .

Zastępca dla Galicyi

i n ż y n i e r  c y w .  z u p o w a ż n i e n i e m  r z ą d ó w .

Lwów
ulica Sokoła 1. 1.

I

i

Juliusz Ouissek i August Geppert
fabryka wyrobow miedzianych i metalcwych

k o t la rn ia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają sie
do zupełnego urzędzania gorzelń i rafineryj spirytusu i t. d.

dostarczają

A P A R A T Y  WSZELKICH SYSTEMÓW
bez przerwy działające (ciągłe), aparaty Galla, Schwarza i. t. d. z talerzami 

zwykłymi lub też systenu opatentowanego, albo też ze znakomitą
deflegmacyą.

Niezaprzeczenie najlepsze wykonanie !
Polecają równie? : parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do 
rozdrabniania zac ie ru , głównie używane do zboża (patent oznajmiono) 
Nieprześcignione kadzie zacierne z chłodzeniem, chłodniki do drożdży i ho- 
łowicy, kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów, rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  a r m a t u r y ,  w e n t y l e ,  k r a  n y e t c .  e t c .  

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.

r H  ■
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* Bracia KOHLHAUPT
i fabryka maszyn* ketfarnia

fabryka wyrobów metalowych
oraz

huta i walcownia miedzi
USTKOŃ, Szlązk austryaoki

dostarczają;

C a ł k o w i t o  u rządzen ia  dla

G O R Z ELŃ , RAFINERYJ  
i BROWARÓW

» i

SJ.
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v / Aparaty odpędow 3 i rektyfikacyjne
wszelkich systemów

Kotły parowe, rezerwoary, 
parniki Henzego, przewody rurowe, 

armatury wszelkiego rodzaju,
M hutnicze i walcowe wyroby z miedzi etc. etc.

>u
V_\|r?1

*
*

O - f  - •¥**¥•*¥• -V* *V* -Y* t  *V* *¥* •¥• *r •¥*

Kosztorysy i cenniki na żądanie franko.
/ /■§ 

IsiM

2000 koron.
PREMIOWANE ZBOŻE JARE

Szczegółowy opis w katalogu (darmo i opłalnibi

Nasiona traw, mięszanki koniczyno - trawne
d o  ł ą k  s ta l }  cli  i p r z e m i e n n y c h ,  p a r k ó w  i o g r o d ó w ,  z e s t a w i o n e  

n a  p o d s t a w i e  3 i - l e t m e g o  w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,

KoiUCZC pod plombą i za poświadczeniem 
s ta c j i  oceny nasion, jako wolne od kaniaaki.

Wszelkie nasi ona ekonomiezne.pl
! Znakomite nowości! I

JęczmiBii fioldfoil, Ziemniaki Klejnot Agnellep itd.
jedynie oryginalne u mnie.

Własna hodowla nasion warzywnych!
k t ó r e  z a  g r a n i c ę  wy Byłam. I

dalej kwiatowych, leśnych itd.
Firma kontrolna praskiego domu : I

ERNESTA BAHLSENA w KRAKOWIE, Ul. Pańska, 9.
W szystk ie  nawozy sztuczne i maszyny rolnicze I

jak najtaniej |
T y s i ą c e  u z n a ń ,  p o d i i ę k o w a ń  I t d .  m o ż e  u  m n i e  k a ż d y  I

p r z e j r z e ć  I
K a t a l o g i  r o l n i c z o  i o g r o d n i c z e ,  w s k a z ó w k i  u p r a w y  d a r m o  |

i op łatn ie.

Adres telegr.: Bahlsen, Kraków.

C. k. uprzyw.

r A B E Y K A  I A S Z Y I
p o d  f i r m ą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako  swoją specyalność :

Kotły parowe skowane stałe i przewoźne*) 
Maszyny parowe rożnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukeye gorzelń
Rezerwoary na spirytus i wodo. —  Pompy wszelkiego rodzaju etc. 

Powiększywszy znacznie O l ) L K  II I IIN IĘ  wykonuje szybko 
wszelkie odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

C &&&&]■£, & J s o a z t o r y s y '  i

*) Odznaczone na w ystaw ie  krajowej we Lwowie w r. 1S(J | .  Dyplomem honorowym 
c. k. M inisterstwa handlu.

Złotym medalem izb  handlowych.
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fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów, odlewarnia żelaza i metali
*ą » O t t w n i l  (miedzy Stanisławowetn a Kołomyją) 

w  L L y  I I I I  tuż obok dworca kolejowego położona

Stacya telegraficzna, pocztowa i. dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r u d n i a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  2 2 5  r o b o t n i k ó w .
w y r a b i a  k o m p l e t n e  v L r z e i . d z e i 3 . l c L

d l a :

gorzelń, fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk krochmale, cegielni i t.
Między innemi dostarcza :

Kotły parowe wszelkich systemów, Rezerwoary, Parolkl Henzego.
P.

Zaclernle z oliłod nlkaml

U! P ł u c z k i  do k a r t o f l i  !!!

E l e w a t o r y ,  Ś l i m a k i  <lo transportowania, m asy pustej

POMPY l

r ę 'ziic 
p a s o w e  
i p a r o w e

G n i o t o w n i k i  do s ł o d u ,  S r ó t o w n b k i  i m ł y n y  n a  d r e w n i a n e j  p o d s t a w i e .

U zb ro jen ia , ku rk i, w en ty le  w  że lazie  i metalu.
PRASY FILTROWE 1)0 DROŻDŻY i t. d. i t. d.

Plany i kosztorysy darmo.
W  s a  f e i ©  a: ©-2* ę  ®  2 x?3 - . j  j-t? i
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Urbanowski. Romocki i Spółka
T X 7 " Z L I U L ,

Lejarnia żelaza, Fabryka m a c i ,  kotłów parowych,
©raz wyrobów z miedzi

Specyalność fabryki: budOMKlUOWycll i  p r z e  -
b u d o w y  W Clllie s ta r y c h  podług własnego systemu za najlepszy
uznanego.

K o t ł y  p a r o w e  wszelkiego rodzaju. — M a c h in y  p a r o w e .
P łu c z k i  do z ie m n ia k ó w  z przyrządem do oddzielania kamieni.
A p a r a ty  H enzcyo  do gotowania i rozdrabniania ziemniaków.
K a d z ie  za c ie n ie  7, przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieru 

i exhaustorem.
G n io to w n ik i  do zielonego i suszonego słodu.
P o m p y  do zacieru. — P o m p y  p a r o w e  do zasilania apa­

ratu destylacyjnego.
P o m p y  do z im n e)  wody.
Pt 'Zewody ru c h u ,  jak o to : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.

Wyjątek z łaskawie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława hr. Ko- 
marnickiego w Jarosławicach, pod Zborowem.

Wielm. Urbanowski, Romocki i Spółka ic Poznaniu!
Pomimo, że świeżo przezemnie pobudowana parowa gorzelnia w Jarosławicach 

jest dopiero od dni czterech w pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować 
Panom za dzieło, które pod wszelkim względem każdy za udatne uznać musi.

Obok kotła parowego systemu kornwalijskiego i aparatu Henzego , które 
są skowane i jakby ukute z jednej części danego materyału, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i Waszego 
systemu kadzi zaciernej, która swą funkcyę mięszania i chłodzenia zacieru, spo- 
trzebowywując bardzo małą ilość wody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W  przeciągu pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50 
na 10° R., co czynność całą w gorzelni tak dalece ułatwia iż 2 zaciery uskuteczniam 
w przeciągu 4 godzin, robiąc przez to znaczną oszczędność na materyale opałowym. 
Z tych względów szczerze polecam wyroby Panów właścicielom ziemskim i nie 
wątpię, że na obszarze Galicy i znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbytu.

Z wysokim szacunkiem 
M i e c z y s ł a w  K o m a r n i c k i .

w

Zgłoszenia łaskawe przyjmuje: biuro centralne P O Z N A N  3. 
lub też biuro filialne L W Ó W ,  ul. Kraszewskiego 23.

Za wykonanie planów i kosztorysów osobnych likwidacyi nie wystawiamy.
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F a b ry k a

CEGI ELSKI EGO
w Poznaniu

wjŁoDDje inądzeiia  prieln ia ie  trwale M rze i tanio.
Kilkadziesiąt gorzelń tak w kraju, jak  poza granicami zbudowanych fungują 

z dobrym skutkiem; uprasza się zatem Szanownych Interesentów o łaskawe
poparcie.

Kopia listu z Pzierzbi pod Lomzą, Stawiskami Król. Polskie 

z dnia 14. grudnia 1693.

Pospieszam zawiadomić W. Panów, że gorzelnia parowa w Dzierzbi, do której, 
za wyłączeniem części miedzianych, fabryka H. Cegielskiego dostarczyła wszystkie 
maszyny i przyrządy, w dniu t. m. została w ruch puszczoną. W ten sposób mając 
dziś po za sobą pięć dni, z których możemy sądzić o działaniu tak każdej części 
z osobna, jak i wszystkich razem, nietylko nie mamy powodu do zrobienia  
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zm uszeni jesteśm y przyznać, że 
w szystko  jest  wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

Szczególniejsze uznanie należy się z naszej strony fabryce za 
wodociąg*, który  pomimo niedogodnych w arun kó w  m iejscowych, wypadł  
doskonale i od pierwszej chwili  funkcyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia:
podp. T. WoyczyihkL 

St. Paciorkiewicz gorzeMk.

ubiegłym roku 1894. urządziła fabryka w Dobrach Komierowie, własności JWgo 
Szambelana Dra Komierowskiego w  Niezychowie poczta Białośliwie (W eissenhohe) W. Ks. 
Poznańskie, zupełnie nowa gorzelnię, o zaletach i dobroci której jest JW ny Szambelan 
Komierowski gotów na zapytanie dać odnośne wyjaśnienia.

Oprócz gorzelń buduje fabryka także: mączkarme (krochm alarn ie). mleczarnie• •
1 inne zakłady przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.
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N a j s t a r s z a  f i r m a

d la  u r z ą d z a n ia  g o rze lń  ro ln iczy ch
w  A u  s tr o  -  W ę g r z e c )  i

N O V A K  & JA H N
fabryka maszyn i k u l a n i a ,

IE3 r  a ^ a , -  U B u / b n a

e poleca:

KOTŁY PAROWE
o s z c z ę d z a ją c e

d o  40°/o* o p a ł u

A P A R A T Y
oczyszczające i zmiękczające wodę, używaną do 

zasilania kotłów parowych

MASZYNY PAROWE
wszelkiej wielkości z expanzyą i racyonalnem

wyzyskaniem pary.

IE3 .A .  ZES 3S T X  I g .  X
dla kartofli , kukurudzy i zboża.

ne r o z tw o r z e n i e  skrobi i ,  z u p e ł n e  
ie s e l d a d z a n i e  zac ieru .

W

Kadzie zacienie chłodzące, 3 £
Aparaty destylacyjne kotłowe włMn,#e° 8,p Ł kj2koteż patei'tu 
Aparaty dla destylaeyi ciągłej ^ 0w0yi°akdor oentow*so spirytU9U 1 8zyV

G N IO T O  WNT K I
z podwójnym ruchem walców i zupełnem roztworzeniem słodu.

TT!! Płuczki do kartofli z epiratorem i elewatorem !!!!
P o m p y , arm atu ry i w y ro b y  z b lacłiy

wszelkiego rodzaju 
rJ H O eP B IC T Y  i  S Z S I C E  =

• • • •

N a j l e p s z e  p o l e c e n i a  z. G a lT c y i .

U rz ą d z a n o  w ięcej j a k  400 z a k ła d ó w .

Wydawca : Wiktor Syniewski. Z Drukarni 1.udowej we Lwowie pod zarz. Stan. Eaylego.


